ławadzka L. 
dtrkowska 1! 
1088-28, 228 1 229, 

lego zastępca oraz 
| Podawnictwa przyjmuja 
WI do 2 po nołudnim, 


— Adm 
Telefos 


W Łodzi 3 zł. 20 gr. 
M 450, zagranicą 9.50. 
mie do domu 40 gr. 

Madesłane bez oznaczenia 
| UWażane są za bezpłat- 
*w zarówno użytych jak 
= redakcja nie zwraca 


ugster 

, a WOŚ 
0 do Pa 
prawiedi 
motors 
holt 
jean 


„iacat 
vied 


Í, 

jat zaa, 23.VI. 

ię tym władze policyjne 
tem, "R awie wykryły wielką a- 
wiar ającą się na niedozwo 
weś fop racjach 

óle MRłami terminowemi, 

w [A {ety te zaopatrują się 
liwe cudzoziemcy podró- 
„i, P qjobecnie po Polsce. Jest 
rod Błęczka zawierająca pe- 
z 10-4Ń6 kuponów na których 
je © własnoręcznie wypi- 
ko ) wyjazdu i cel podró 


o zdarza się, że bilet 
do Warszawy lub in- 
był zużytkowany 

o do Poznania, 

ny te oczywiście drogą 
e & liejszą podcząs  odbie- 
r fletów dostawały się w 
jarzy, Ponieważ kupo- 
ały swą moc i upra 


/ NĄ dalszej podróży 

ły nieuczciwe  odstępo- 
m~o pośrednikom, którzy 
A z tego źródła świetne 
aką właśnie aferę w w 
dniu wczorajszym. 
M z tem aresztowano nie- 


tł Tyllera Izaaka zbankru 


W 


"4 


z 
ZA 
z 


Sica warszawskiego 
ałego na Nalewkach 23 
Jolety te otrzymywał od 


Gdybym łak był kawalerem, 
Wolny, wesoły jak ptaszek 
Szukałbym pięknej kobiety 
Od Łódzi aż no Damaszek. 


TP" ECHO” 


Kupon zapasowy. 


(zastępuje poszczególne numery) 


Łódź, dnia 23. 6. 1929 r. 


Rok V, Ne 155. Łódź, Niedziela 23 czerwca 1929 r. 


Za wiersz millmetrowy 5-lamowy: 
pod tekstem I w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi ! 
komunikaty 30 grę zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po 
szukitwania pracy 10 groszy; na) 
tańsze ogłoszenie 150 zł., dla bez- 
robotnych I złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjatku) 50 proc. zagraniczne 
o 100 procent drożej, 


Ogłoszenia 2-kolorowe i na umó- 
wionem miejscu 50 proc. 3-koloro- 
we 100 proc. droższe. Za termin 


druku administracja ule odpowiada 


Pytanie. 


A że mam Żonę 1 dzieci, 
Ciężko pracuję 1 oto 
Zadaję sobie pytanie 


Pacos six tonit Idjoto?t (r) 


a 


W dniu |jednego z wyższych urzędników |ma chwilowo w tajemnicy, byli 


warszawskiej dyrekcji kolejowej |również Moszek Orcman z War- 
Pośrednikami szawy oraz Pinkus Hans zamiesz 

owego urzędnika, kały w Poznaniu przy ulicy Wiel 
którego nazwisko policja. trzy- |kie Garbary 41, 


Radość wśród pracowników Kasy Chorych. 


Punktualna wypłata pensyj. 


Łódź, 24 czerwca, Komisarz |dotąd otrzymywali pensję miast 
rządowy Kasy Chorych w Łodzi | 1, piętnastego każdego miesią- 
dyr. Łopuszański po powrocie ca į to 
swym z Warszawy, gdzie w w kilku ratach, 
nisterstwie Pracy złożył sprawo Na skutek zarządzenia za- 
zdanie ze swoich spostrzeżeń, legła pensja za czerwiec zosta- 
mających na celu uzdrowienie |ła już wypłacona, zaś pobory lip 
stosunków w łódzkiej Kasie Cho |cowe urzędnicy otrzymają w d. 
rych, l-ym przyszłego miesiąca, 

powrócił onegdaj do Łodzi, Jakie będą następne zarzą- 

Pierwszem zarządzeniem dyr. |dzenia komisarza rządowego 
Łopuszańskiego było polecenie |Kasy Chorych w Łodzi, pokażą 
normalnego wypłacania pobo- |najbliższe 0 
rów, urzędnikom kasy, którzy 


Czarodziejskie okienko Nr. 1 


zaprasza poraz drugi zbieraczy kuponów 


Łódź, dnia 24.VI. Po zamie- |śmy w ogegdajszym i wczorai- 
szczeniu w „Echu” 25 kolejnych jszym numerze „Echa“ į zamiesz 
kuponów wielkiej loterji na za- |czamy w dzisiejszym kupony za 
kup okrętu handlowego dla poł |pasowe, któremi można będzie 
skiej floty państwowej, umieścili | wypełnić 

brakujące numery. 

Począwszy od poniedziałku 
czarodziejskie okienko Nr. 1 w 
administracji naszego pisma 
(Piotrkowska 11) w godz. od 9 
do 1 i od 3 do 7 zamieniać bę- 
dzię kupony „Echa” na efekty- 
wne bilety loter 

25 kuponów , 
do otrzymania 

5 losów 


Wielka loterja 
na zakup okrętu 
handlowego. 


RC uprawnia 


(WAŻNE DLA OKAZICIELA) 


ponów kolejnych dają prawo na otrzymanie jednego 
biletu loteryjnego w czasie od 25 VI do 28 VL 


wielkiej loterji na zakup okrętu 
handlowego. 

O dniu losowania w Juljano- 
wie powiadomimy wkrótce na- 
szych czytelników, 


Tragiczna 


wycieczka do Poznania. 


* POCIĄG WPADŁ NA AUTORUS Z UCZENICANI 


Dwie zmarły, 14 rannych. 


Gniezno, 23.VI, Od wł, kor. | 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach wieczornych na linji kole- 


jowej Nakło — Gniezno 


w po- 


bliżu stacji Arkuszewo nastąpiło 


autobusu 
tor kolejowy 
przejeżdżały dwa 
zące uczenice seminarjum żeń- 
skiego w Wołkowysku na Pow- 
szechną Wystawę Krajową w Po 
znaniu, 


się na szynach wyjechał z za- 
krętu pociąg osobowy. 
nista zauważył autobus i puścił 
w ruch hamulce, 


bliska przestrzeń dzieliła paro- 
wóz od auta. 
siłą bokiem parowozu 


ulegając zupełnemu strzaskaniu. 
Straszne 


odr 
10 metrów, raui na łąkę i prze- 
wrócił się 


katastrctalne zderzenie 

z pociągiem, Przeą 
na tym odcinku 
autobusy wio- 


Pierwszy autobus minął 
tor szczęśliwie, 
W chwili, gdy drugi znalazł 


Maszy- 


Było już jednak zapóźno, Zbyt 


Uderzony całą 
autobus 


irzucony został na odległość 


do góry kołami 


jęki rozdarły powie- 


trze, 


Kto żyw pośpieszył z pierw- 


szego autobusu na pomoc. Z pod 
szczątków samochodu wydoby- 


| 


to 


[sześć ciężko rannych uczenic, 
iDwie 2 nich zmarłv 
Ido szpitala, 


KA AFERA BILETOWA NA LINJI WARSZAW-POZNKIĆ 


Aresztowanie wyższego urzednika 


warszawskiej dyrekcji kolejowej. 


w drodze 
Prócz nich 14 dziew 


Wszystkich prócz Moszka Or 
cmana aresztowano, W kiesze- 
ni Tullera pbdczas rewizji zna- | 
leziono kopertę z 

10-ma biletami tego rodzaju, 
wręczonemi przeż nieuczciwego 
urzędnika, 

Afera zatacza coraz szersze 
kręgi. Spodziewane są dalsze a- 
resztowania. Skarb państwa 
poniósł wskutek tych operacyj 
kilkadziesiąt tysięcy złotych 
straty. 


Większą część u- 


czvn odniosło lizisze i^ - ów |czoną głową. 
c9 


nic szofer wyszedł z katastrofy ;czenic i szofera przewieziono 
tej z połamanemi nogami i potłu szpitala w Gnieztle, 


Rozruchy studenckie w Wiedniu. 


Trwający od dłuższego czasu konflikt 
żydowskiemi studentami przybrał charakter tak gwałtowny, iż 


między niemieckiem!, a 


w dniu 20 b. m, musiała interwenjować policia. Na zdjęciu 


gmach uniwersytetu. 


(prawa pabianicka: niozałatwiona, 


Dwie konferencje inspektora pracy. 


Z Pabjanic donoszą: Tego dnia jeszcze inspekton 
Sprawa  zatargu w“ firmie |pracy zamierza odbyć konferen= 
Krusche i Ender w Pabjanicach |cję z przedstawicielami firmy 
|nie została dotąd załatwiona.— | Krusche i Ender. 
4000 robotników —— 


pozostaje bez pracy, u k ra ; f c y 


Znaczna część ich jest zasadni- 
interesują Się 


czo przeciwna strajkowi,, winę 
którego składa całkowicie na ró 
sytuacją polityczną 
Polski. 


botników młodych, ulegających 

|podszeptom żywiołów antypań- 

jstwowych, W dniu wczoraj- 

szym robotnicy wyłonili z: po- 

śród siebie delegację, która uda- 

la się do okręgowego inspekto- Lwów, 23.VI. (Od wł. kor.) 
W dniach najbliższych odbędzie 
się.we Lwowie nadzwyczajne ze 
branie prezesów klubów parlas 
mentarnych stronnictw ukraiń< 
skich. Omawiana, będzie aktus 


ra pracy z prośbą 
o skuteczną interwencję. 
alna sytuacja polityczna. 
— X — 


Jak się dowiadujemy inspek 
|tor pracy odbędzie w poniedzia 
jłek konferencję z przedstawicie- 
lami związku i zapozna się z 
faktycznym stanem zatargu. 


STRZAŁY NA MECZU. 


nożydrączkowana publiczność pobila graczy. 


Wczoraj pogas meczu Tu- 
ryści — Hakoah o mistrzostwo 
kl. A na boisku ŁKS wywołana 
została przez graczy Turystów 
nie biorących udziału w grze: 
Michalskiego, Kriigera i Niewia 
domskiego 

wielka awantura 
zakończona bójką na laski pu- 
bliczności ze wspomnianymi za- 
wodnikami. 

Nie pomogła interwencja po 
licji, Zdenerwowany tłum rzu- 
cił się na Michalskiego, pobił go 


Konferencja dyrektorów departamentów 


przed wyjaz 


Kwiatkowski 


Warszawa, 23.VI. (Od wł. kor.) 
Wczoraj odbyła się w. Minister- 
stwie Przemysłu i Handlu konfe 
rencja wszystkich 

dyrektorów departamentów 
pod przewodnictwem ministraj 
Kwiatkowskiego, 


[a interwenjującą policję zmusił | przy stanie 3:2 dla Turystów zot 
do wycofania się z.placu boju. |stały przerwane. 


Jeden z będących na meczu wy* 
wiadowców policyjnych użył bro] STALIN USUWA WSZYST» 


ni palnej co do reszty wyprowa- KICH. 
dziło tłum z równowagi Niewia 3 
domo jak zakończyłaby się ta 


niewidziana dotychczas walka 
graczy, policji i sympatyków Tul 
rystów i żydowską publiczno- 
ścią, gdyby nie zamknięcie się| 
strzelającego wywiadowcy w... 
domku dozorcy boiska. Aresz- 
towanych tłum odbił, Zawody 


dem ministra 
ego na urlop; 


Konferencja ta miała na celu 

omówienie najważniejszych zaga 

dnień polityki ministerstwa w |Kfara Zetkin, delegatka niemiec 

związku z wyjazdem ministra |kiej partji komuni stycznej w kos 

Kwiatkowskiego na urlop, minternie została z powodu kon- 

j TE A iktu zę Stalinem wyłączoną z 
partii 


Str. 1 
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"8 


Mowa 


ae 
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rronyłowy nienia a traktaton baddlwym 28 okregów opiekuńczych u ŁOŚ: 


Znamienna odpowiedź na przemowę 
dyr. Barcińskiego. 


Łódź, 24 czerwca. Przybyła |dze powrotnej do Łodzi zwiedzili 
do Łodzi, po zwiędzeniu Powsze jementarz wojskowy pod Rzgo- 


chnęj Wystawy Krajowej w Po- |wem, gdzie pochowano kilka ty |mysłe 


tnaniu, 


wycieczka przemysłowców lęgłych w wojnie światowej. | 
i przedstawicieli sfer gos ŚR „9 powrocie wycieczkę pe- 
czych w Niemczech. Ż wiedziła | dejmowala śniadaniem w złotej 
w ciągu dnia wczorajszego grun sali Grand Hotelu Izba Przemy” | 
townie zakłady przemysłowe |99wo  Haqdlowa, 

Scheiblera | Grohmana, gdzie u- | Gości w Imieniu Izby pory 
częstnicy wycieczki interesowali tal p, Henryk Barciński, po Isre 
się urządzeniami poszczególnych |**JA€ że przybycie to daje śr©- 
oddziałów fabryki, jak również |S0bnosė — 6 woja rk Far 

: |cy z przemysłem polskim, 
instalacją elektryczną zakla- | Wary wiedz a Sch widł a i+ 
dów. |ceprezes związku „Wirtschafts- 
Z fabryki Scheiblera į Groh (bund fur Polen” podkrzś > że 

mana zagraniczni gościę obej- |sfery p:źzmysłowe piem,sckie n- 
rzęli tabrykę papieru Saenge:a |wożą;ą zawarcie traktatu he 1dio 
w Pabjanicach, przyczem w dro. wego mige zy Polską i Niar. cami, 


ZBIOROWA SKARGA ROBOTNIKÓW | 


w Sądzie Pracy. 


Łódź, dnia 23,VI, Jak już do! urlopów, 
nosiliśmy w dniu ORM, Robotnicy za pośrednictwem 
w fabryce „Wierzbowianka” związku postanowili wnieść 


znów wynikł zatarg pomiędzy |zbiorową skargę do Sądu Pracy 
robotnikami a dyrekcją, w Łodzi, 

Przyczyną zatargu był spór Skarga ta złożona zostanie 
o wypłacenie robotnikom już w poniedzialek, (x) 
Xx 


Dzieci łódzkie w Busku. 


Posiedzą tam 6 tygodni. 


Łódź, 23,VI, Jak się dowia- |cy szkół powszechnych i miejs- 
ujemy, w tych dniach wydział |kich zakładów wychowawczych 
opieki społecznej Magotrata | Dziatwa łódzka zamieszkała 
skierował do Buska na kurację |na kolonji dziecięcej im, Rekto- 
10 — 20 dzieci ra Budzińskiego, Okres kuracyj- 

z pośród  zakwalifikowanych |ny potrwa 6 tygodni, (M 
przez lekarzy, Są to wychowań 


a Jy, ammo 


Maszyna poszarpata ramio okogedjontawi. 


Kronika pogotowia ratunkowego. 


Łódź, 23 czerwca, W fabry lí Składowej nalechana przez sa 
ce przy ulicy Wólczańskiej 53 |mochód uległa ogólnym obraże- 
maszyna poszarpała lewą rękę |niom ciała 60-letnia 
tkspedjentowi 37-letniemu Ariela Śpiewakówa, | 

lgnacemu Kowalewskiemu, |mieszkanka wsi Helenów, pod 

Ofiarę wypadku, po udziele- |Łodzią, Nieszczęśliwą starusz- 
niu pomocy lekarskiej, odwiezio |kę przewieziono do szpitala 
no karetką miejskiego pogoto- 'przy zbiorni miejskiej, 
wią ratunkowego do domu, © Gy 

. = LJ 

W fabryce przy ulicy Karola 
6 uderzony wałkiem maszyny od 
niósł rany głowy i ramion 21-le- 


ini 

Tadeusz Kujawski, 
zamieszkały przy ulicy Piotrltow 
skiej 264. Karetką pogotowia 
ratunkowego przewieziona go 
do domu. 


Przy wejściu do parku „He 
lenów' podczas sprzeczki z bi» 
|leterem dostał ataku merwowe» 
go 22-letni 

Moszęk Głowiński, 


Południowej 28, 

|  Głowińskiego, po udzieleniu 
mu pomocy przewieziono karet 
ką pogotowia ratunkowego do 


e. a domu, 


> 

Przy zbiegu ulicy Narutowi- 
cza i Skwerowej najechany 
przez samochód odnióst rany | 
twarzy I złamanie lewej nogi 8- 
letni Josek Herk, uczeń, zamiesz 
kaly przy ulicy Kilińskiego 46. gólne osłabienie ete. odzyskało 
Ciężko poranionego chlopca |zdrowie, używając ziółka słew- 
rzewisziono do szpitala Aday niio ną caly świąt dr. Diesla, 
arj: Sprawcę wypadku prof, Uniwersytetu Jagiellońskie 
szołera aresztowano, go, Żądałcie bezpłatnej broszue 
ry potczającej, Adres: Liszki— 

apteka. 


TYSIĄCE chorych na katar 
|żołądka, wzdęcia, kurcze, bóle, 
niestrawność, brak apetytu, 0- 


Przy zbiegu ulicy Kilińskiego 
| a 


W Amsterdamie... 


eer Arapa 


f 


Na zdieciu: Królowa wdowa Emma, królowa Holandii Wil- 
helmina i księżniczka Juliana na spacerze, 


sięcy żołnierzy niemieckich, po: |cheła do Warszawy. 


Generał Stiggins z oritonkg, 


ulegl nieszczęśliwemu 
kowi, 
|widocznej przewadze! 
w brutalny sposób 
|ciwnika 


obojczyka, 
walka została anulowana Bryła | 
wyjeżdża. na kilkumiesięczną ku 
|rację do Berlina, 


technice, nie uległ przeważają- 
cej sile, Petrowicza. 


(robotnik, zamieszkały przy ulicy |mie prowadzona była walka Waj 
nura — S$zczerbiński, 
nucie zwyciężył Wajnura klasy- 
cznym przerzutem przez biodro. 

Czwarta para Keynatz — Kra 
us walkę doprowadzała chwila- 
mi do stylu wolno-amerykańskie | 
go, Licznym faulom 


W 11 minucie zwyciężył Kor 
nątz przerzutem 
Dzisiejsze wa 
szechne  zalnleresowanie, 
COSUN WAZY ZTM EE 


KAWĘ reniy pocztowe. 


Na czele komisji kody- 


dyr. Frączkowski. 


Warszawa, 23,VI, (Od wł, kor.) 
W Ministerstwie Poczt i Tele- 
rafów utworzono 
odyfkacji wszystkich 


różnorodnych w trzech dzielni- 
cach oraz dla opracowania no- SEE 
wych 
daje się dotkliwie we znaki, Na 
Pioi komisji kodyfikacyjnej sťa- 
ną 
Frączkowski, 
== 


Niedziela, 23-g0 czerwcą, 

Warszawa. — Godz, 
żeństwą z bazyliki wileńskiej; 
Powszechnej Wystawy Krajowej. 
Poznania na wszystkie polskie stacje; 11.56 Sy- 
znał czasu, hejnał z wieży Mariackiej w Krako- 
wte, 
Koncert popularny; 15.50 Komunikaty przygodne; 
16,00 Odczyt p, t „Walka z motylicą wątrobianą”* 
wygłosi inż. Stofan Groulich; 16.20 Transmisia z 
Katowic. Odczyt p. t. „Zapewnienie świeżości mie 
ka w porze letniej" wygłosi dr. Tadeusz Rylski; 
16.40 Odczyt p. t, „Koniczymy I ich sprząt* wy- 
głosi inż, Zdzisław Krzyżowski; 17,00 Koncert po- 
pularny; 18,35 Odczyt p. t. „Macierzyństwo u 0: 
=adńw* wyatost dr, Frydrychiewicz; 19,00 Roz- 


Łódź, dnia 23.VL Jak wia- 
|damo, niedawno ukazało się roz 
porządzenie Ministerstwa Pra- 
|cy i Opieki Spolecznej w spra- 
|wie ustanowienia opiekunów 
społecznych i komisyj cpieki 
Ispołecznej w miastach. 


za kcnieczne. 
Po przy ęciu wycieczk « prze- 


«ew nemieckich wyje- 


fo generała Bootha w armji zbawienia. 


Nagroda: złaiiaty obojczył. 


Wczorajsze walki w cyrku. 
Bryła w walce z Pooshoffem, | 
wypad |szych sii: 
W drugiej rupdaje, Aiti 8% Śpiygwaczek — Wa'ntra, 


00%. w A 44 
dy: 2. Pcoshoff — Stibow, 
rzucił prze- 


o dywan zitatu: "raus — Szezsrbińsk!, 
7 


Lekarze stwierdzili złamanie |. 4) + zteker — 
Wobec. wypadku |zultutu. x 


Ziazd prezesów 


okręgowych urzę- 
"dów ztemskich. 


| | 


Szteker, jedynie dzięki swej | 


Na bardzo wysokim pozio- 


W 15 mi- 


2-go lipca odbędzie-się w Pozna 
(niu zjazd wszystkich prezesów 
cekręgowych urzędów ziemskich. 


nie było końca, 


rzez głowę, 
iki budzą pow- 


ze 


fikacyjnej stanął 


komisję dla 


przepisów pocztowych 


zepisów, których brak 


| Ś. P, MARJAN ŁUBA 

| jeden z najstarszych i społecznie 

departamentu | zasłużonych obywateli łódzi:ich 
zmarł w dniu 21 b.m. 


dyrektor 


1 maitości; 
Radjo-kącik, panoa 
10.15 Transmisja nabo- 
11.45 Komunikat 
Transmisja Z 


Ameryce“ — wygłosi 


ci Telegraficznej; 2240 
komunikat lotniczo-meteorologiczny; 15,00 


Zapowiedziana na dziś 


szego misstz, 


względu na występ najpoważni2j | Zgierskiej 11 odbyło się 


3,Walka eliminacyju. dv re | 


Weafszawa,23.VI. (Od wł, kor.) | 


19,25 Odczyt p. t. „Pierwsi Polacy w 
oraz jak imć p. wojewoda Mostowski 
za maść cudowną chciał kupić nową Polskę w 
prof, Henryk Mościcki; 
19.56 SYgnał czasu; 20.05 Transmisja koncertu z 
Doliny Szwajcarskiej; 22.00 Komunikat lotniczo = 
meteorologiczny; 22.25 Komunikat Polskiej Agen- 


sportowy i nad program; 28.00 Transmisja muzyki 
tatecznej z dancinzu „Oaza“, 


„NOC ŚWIĘTOJAŃSKA" W PARKU HELE- 
NOWA. 


Pomoc doraźna dla biednych. 


| W dniu wczorajszym spra- 
|wa ta była tematem obrad Mu- 
gistratu. 

Na posiedzeniu tem dokona- 
no podziału miasta na 28 okrę: 
gów opiekuńczych, przyczem 
wielkość takiego okręgu wyzna 
czyć ma wydział opieki społecz 


nej przy Magistracie. 


unowie społeczni, 

którzy wyznaczeni zostaną 
przez Radę Miejską na jednem 
z najbliższych posiedzeń, mieć 
będą za zadanie roztoczenie o- 
pieki nad osobam! opieki ta- 
kiej potrzebujących. 

Opiekunowie społeczni będą 


Elektryfika 


Budowa kabli. 


Kalisz, dnia 23.VI. Jak się 
dowiadujemy Kalisz opina 
projekt elektryfikacji Kalisza i 
powiatu kaliskiego, 

Projekt ten przewiduje bez- 
pośrednie przeprowadzenie ka- 


Łódź, dnia 23.VI. Wobec 
wzmożenia się w ostatnich cza- 
sach na terenie m, Łodzi zacho- 
rowań koni na nosaciznę, Miej- 
ski Urząd Weterynaryjny, wy- 
dał zarządzenie zabraniające na 
terenie naszego miasta sprzeda- 


który objął stanowisko zmarłe= | wania i przeprowadzania 


z jednej stajni do drugiej, 


|ani też wyprowadzania z miasta 


Ze świata stalowych bicepsów, | 


12 ABSO 


kursów szycia i 


W dniu 21 b, m, na kursach 
kroju, szycia i robót ręcznych 
M. Putowej w Łodzi przy ul. 
uro- 
czyste zakończenie roku szkolne 
go. Pełny dwuletni kurs bardzo 
obrym wynikiem. ukończyły 1 
świadectwa: "otrzymały "pp. A. 
Wejerowa St. Maślankiewiczów- 


cmo] Niebezpieczny przestęf”k. 


wpadł w ręce policji. — 


Łódź, 25 czerwca, ')1 dłuż- 
$Łęgo czasu w Kaliszu i ckolicy 
arasawał solista = włami ,wacz, 
pz sw .stwami swemi wzbudza 
jąc lęk w*sćd mieszkań saw. W?a 
dze sledcze napróżno sta ("y sią 
anieszkod''wić przestępcę. 


KŚ 


Ciesz się, że nie masz Kolin, 


Inaczej musiałbyś stemplowaaj, 


joha ii. 


Pzynar 


Fw teat 


badać jednocześnie SIS 
jątkowe osób, ka r 
się o opiekę I wy 
swą opinję, Czy petent BA 
kę taką zasługuje 
Rozporządzając © 
mi funduszami, OpIESS 
dą mogli udzielać również 
pomocy doraźne m 
osobom znajdującym 84 


kich warunkac p 
Poza tem opiekunowie 3 mi 
|teczni będą obowiązani at * 
przed komisjami swaai $ li 
oraz zdawać sprawoż$? 3 
swej działalności. | 
—X—= 


08! 
7 
M 


cja Kalisza 


[6l i ma tę i 
dcgodną strone a Š 
że prąd elektryczny r 
cznie tańszy mż obecnie, 
toby wielkie znaczenie H 
woju przemysłu. 


$ 


mo 
obi 
koni, których dowody 4 " „MISY 
ści nie zostaly Ostem B 
4 cia 

powtórnie. i 1a si, yE 
razie stwierdzediy | 4 ' 
clzny u koni, których ob Awo) 
[le nie zastosowali sę PAG Vanel 
szęgo zakazu, tracą on € sy! 
do odszkodowania -h R 
przez urząd weteryfe "lowic 
nie, Marac 
p blurk: 
TEE" 
m > A 10 

5 

LWEN = wid 

Wźni 


śólwie 
kKlerkó! 
przy 


robót ręcznych 


„na J, Fischel, J, Grzeleóg 
|Martlus. A, KosmalankaE 
|kert, St. Michalak J. HARE par 


M. Koperska J. Sendo pge 26) 
Kaliszówna. Zapis noWwR4YGWĘ ukc 
nie 1, 2, 3 lipca od 4 MW 


czorem W,kapztląrąj eO e c 
k wyt 
k zę 5 
Przejaż 
Pa 
pr 
WDiłąa Ż 
4dow: 
ret. 

ożę, I 
bardzc 
(| męża 
a wyr 
Elami. 


— X — j 


niebezpieczny, dawno Paagi 
wany przez władze Śl 
dzi į Kalisza przest , 
Stanisław Kędzierski, 
mego miejsca zamieszł 
Okutego w kajdanye? 
ną eskortą przewieziomł 


Na moiy konfidencjonalnych 
anych s = ierdzono, że poszuki 

wany przestępca ukrywa się w 
pewnej „melinie'* kaliskiej, 

W rezultacie zarządzonej nie 
zwlocznie obławy 

włamywacza ujęto, 

Na widok wkraczającej poli: 
cji przestępca wyciągnął rawol- 
wer, który przed oddaniem strza 
łu został mu na szczęście wytrą 
cony z ręki. Ujętym okazał się 
x 


Biuro Ogłosreń „PAR* w Pornanłu wydaje własnym nakładeć 
„Powszechną Gazetę Fryzjerską”, „Przegląd X 
„Warsałat Metalowy", Gazetę Malareką” oraz 


pisma zawodowe: 


„Przegląd 


jedyny tego rodzaju dwutygodnik w Polsce, ofiejalriy organ Związkaż WU SEE, 


Stolarskich i Zawodów Pokrewnych, r 


zienia. ECZ 
1. SPFCJ 
© HORNY M 

= ] dent 
I-szy lipi 
Smutny dzień t0 skórny 


Łódź, dnia 23.V1, Jk Pie 
wąska 


ene JĄ ma 


wiadujemy, z dńiem 1 2 
wchodzi w życie nowy MIN; "am 
10 ranc 


od zbytku mieszkanio”* 
rzecz m. Łodzi, 
x 


Op 
lzyty m 
Orada 

Stolarski” 


edagowany przez wybitnych 


ców I poświęcony stolarstwu, raeżbiaratwu, tapicerstwu, tokarstwm . 


karstwu it d. Katdy numer „Przegl. Stola 
ligane ilustr, oraz cenne wkładki u 
„Przegląd Stolarski” 


cinkowskiego 11, lub przez P, K, O.na 
Na żądanie okaxowe 


-ej i do gi 
skim naszyn 


Komunikaty: policyjny 


zabawa poświęcona no- 


l Kościelny 


winien znajdować się w każdej fabryce mebli ! 
żdym warsztacie stolarskim. 
Tylko dla abonentów bezpłatny doradca fachowy ip 


Prenumeratę kwartalna za 6 grubych aesrytów tylko zł. 6:7, 
wpłacać do Administracji „Przeglądu Stolarskiego”, „PAR”, Poznań 


Wspaniała ta zabawa rozpocznie się 


stwo arcyciekawych niespodzianek. Drug 
zabawy od godz. S-ej dla najszerszych ( 
ców Łodzi, zapowiada się również impot 

Arcyciekawy program zawiera kono 
konanę na stawie, tańce pod klerunkiefit 
strza p. Majewskiego, rakiety oraz ognie 
skie, puszczanie wianków na wodę 1 widak 


Dziś dyżurują apteki: L. Pawłóf 
go (Piotrkowska 307), S. Hambur 
| owi wna 50). B. Głuchowskiego (Narui 
| Ex świętojańskiej, jak było do przewidzenia, wzbu |4), J. Sitkiewicza (Ko 


dziła zajnteresowanię w najszerszych sterach na- remzy (Pomorska 10), 


10), 


rskiego” zawiera bogata treść 
wzorami i rysunkami d 


| 
IE 
— > 
ą, gd) 
dową, + 
li, że 4 
kacługo 
Peg 
się o j 
ich łąc: 
a nic 
łarówno 
oraz 
Ddpowia 
Bajlepiej, 
śdziwien 
'— choc 

esiątk. 
Bzaleńst 
stoletnie 


konto nr. 201 195. 
numery bezpłatnie! 


dz. 5.30 poświęcona będzić 
n dla których dyrekcja szym 


DYŻURY APTEK. 


ernika 26), $ 
A. Potaszą 


(0gresu, zwołanego 
Mmarodowy związek 
Wieatrów świetlnych 
' zek przedsiębiorstw 
a alicznych, 
Pie otwarcie kongresu 
s lczestniczą przedsta- 
u Państw europej- 
o się 
wia” amfiteatrze Sorbony. 

ywnież Bwal p. Francois Pon 
żnej salełarz stanu mini- 
gews Kluk pięknych. 

mówieniu inaugura- 
EE Bresilon, prezesa 
międzynarodowego, 
x4 ita} obecnych, a na~ 
eX licznych przemówie- 

stawicieli różnych 
bral głos przewodni- 
fancois Poncet, któ- 
ladczył: 


WU interesowi teatrów 
len, ktoby zasadniczo 


0 


ej swego własnego 
nę, *Tównież i ten, ktoby 


bylby 9 


cnie 


"311 miten 
0 


„ać 


jy 16 
temp 


y faworyt 
mody. 


J obecnie w epoce 
POW | jaskrawych kon- 


ycia jest gorączko- 


zen AMOlnie szybkie, a tym- |wc': 


h wa faworytem elegan- 


g do żanek stało się zwie | radzenia złu, 
EEE symbolem powol |nie wytrzymują 

próby życia. , 

inne kraje europej- 
Muarach pięknych ak-,jskie zdołały już rozwiązać kry | 
zys mieszkaniowy lub przynaj 
niniej zdecydowały się na wy 

budowlanej. Pol- 


za i 
ar iowicie żółw... 


5 dlurkach literatek, w 
kch malarek i rzeźbia 
ochodzie obok auto 
widzi się żółwie... 
Bni ofiarowują ko- 
Foólwie zamiast kwia- 
sierków. 


fe panie każą wyryć 
Me żółwiej złotemi li- 
sj ukochanego, różne 


Owe emblematy. 
SB wytworna patyżan 
Ja ze sobą swego żół- 
Vzejażdżkę powietrz- 
NI Paryż — Londyn. 
- e powrotnej dama 
Mbiła żółwia i z pla- 
lądowała na lotnisku 
iget, 
Oże, iż nie rozpacza- 
s I bardzo, gdyby nie to 
SE) męża było na grzbie 
Pa wypisane kosztow- 
tami. 


ECZNICA 
IOÓRNYM RYNKU. 


s" enerolozgiczna 
J skórnych. wenerycznych 


Jak cy płciowej 3 złote, 
11 
wy 
wg 10 rano do 7 wieczór, w 
10 r 
Empa kwarcowa, elektry: 
*cgen. szczepienia, analizy 
lu, krwi, plwocin. wydzie: 


demi). Operacje, opatrunki | 


Wizyty na miasto. 
Orada 4 złote. 


Kr 


ych 
ws, 


ao È a 


sit 
dzie 


Deal ddpowiadały sobie wza 
y oj lepiej. Ku wielkiemu 
padl Łdziwieniu wszystkich, 
wmssiją = choć zbliżał się już 
em glesiątki — zakochał 
gnić Szaleństwa w młodej 
wi oletniej pannie Cecy- 


ï 


NÉ, 


wi 
urg 
iritis 
,). * 
sze 


Przysłużyłby się po- | 


Kbiecie żółwia. 


miska 294, tel. 22-89 | t 
MAPS tramwaj. pabłanickich) | budżetów instytucyj 


więta do 2 po poł. Wszyst 
ści I dentystyka. Kapiele 


ilą, gdy pani Calonne 
ową, wszyscy dookoła 
ni, że Andrzej Patry- 
acługo uczyni ją swoją 
3, a przynajmniej ©- 
T się o jej rękę, Stosu- 
ich łączył od wielu lat, 
lą nich tajemnicą, a 
łarówno ich majątek, 
k oraz stanowisko w 


jes i nuwet miał zamiar 


*rze mówiąc, wahał się 
| i może byłby się 
*zcze dłużej, gdyby pa- 
Ue, po śwałtownej z 


a 


S Kinematograiiczny w Paryżu. 


iezentacja 17 państw europejskich. 
Modbyły się obra-| 


; Oraniczyć do wytwór | 


| 
| 
| 


i 
przynoszą podobno | 


|lancj, 


il 
IWE 


SPECJALISTÓW PRZY |społecznych. 
instytucje 
dentystyczna oraz |przymus WZNOSZENIA 


ldomów dla swych 


dopuścił do przedstawień tyiko 
wytwórczość pewnego kraju. 
Tylko wolna konkurencja 
prowadzić może do postępu 
prawdziwej wytwórczości 
postępu w świecie filmu, który 


potęgą wszechświatową, 

a tak rozpowszechnioną na ca- 
łym globie ziemskim, jak żaden 
dotychczas wynalazek tego ro- 
który miał dopro- 
wadzić do organizacji j 
skiego przemysłu 
ficznego na jednolitych zasadach 
celem ochrony przed konkuren- 
cją amerykańską, nie doszedł do 
pozytywnych rezultatów. 


kinematogra- 


mieszkaniową, 
sce od lat próby i wysiłki, ab; 


tory szybkiej realizacji 
Niestety, jak dotąd tkwimy 
ż w błędnym kole. Raz po 
pojawiają się projekty za- 
wszystkie 


kór polityki 
wciąż jeszcze 
miejscu 
| ż klęską bez 


tym chaosie pomystów, 
które rzucają 
ludzie mniej lub więcej kompe 
należy zwrócić szcze- 
igólną uwagę na proj 
tucji specjaln 
a mianowicie 
komitetu rozbudowy. 
Projekt ten, 
szerszemu 


szczegółowej 
dyskusji i dziś przedstawia on 
jednolitą całość, która być mo 

lże, stanie się podstawą ogólno 
|państwowego programu budo» | 
Pierwszą zasadą, na której | 
cpierd się ten projekt. to zasa- | 
ustawowego obowiązku bu 
obciąży pań- 
two; samorządy, przedsiębior 
stwa państwowe I samorządo- 
oraz zakłady 


ubezpieczeń 
Na wszystkie te 
nałożyłaby 


pracowni- | 


na budowę mieszkań 
wstawione do | 


Projekt określa udział pań- 
stwa i samorządów w tak po-| 
jętej akcji budowlanej na 2 mi- 
850 milionów 
co wystarczyłoby na wybudo- 
wanie 400 tysięcy izb mieszkal; 


ła ostatecznego zerwania, pro- 


|necie swoim, 
|schronił po obiedzie, 
|zasiadłszy melancholijnie przed 
|biurkiem, postanowił przystąpić 
|do ekshumacji tej miłosnej ko- 
respondencji, 
|z szuflad, zamkniętych na klucz 
li wiedziony jakąś dawną cieka- 


|Były wyrazem gorącej bezinte- 
|resownej miłości 
|szczęśliwej, 
j przez męża, która 
kała oparcia w innym człowie- 
ku, ofiarowując mu na zawsze 
|swe serce i życie! 

A jednak Andrzej, 
|dając je, doznawał tylko 
nego wzruszenia, Myśla 
Historja jest 
z początku wahania, 
a potem te same 
te same niepokoje, 


zawsze ta sama: 


wynurzenia, 


EC H O” 


pas 


Ciekawy człowiek. 


Cieszy się dużem powodzeniem 
w Berlinie. 


W etatrze niemieckim w Ber|10 uciekł z rodzinnego miasta 
lnie wystąpił niedawno 20-letni | Kowna. Dostał się do Berlina. 
liliput, młodzieniec Borys Sza-!|Tutaj zarabiał na życie jako 
piro. Pomyślano sobie, że to pucobut. 

jakiś żółtodziób. | Potem ruszył w świat i nau 
Powrócił on jednak do Berlina z |czył się ośmiu języków. W ystę- 
podróży naokoło świata. Nieda |pował wszędzie w teatrach lil 
wno można było widzieć w wie-|putów, W Ameryce zebrał so- 
lu pismach ilustrowanych Emila |bie wcale ładny mająteczek. Ma 
Jąnninósa w towarzystwie owe- |jąc lat trzynaście potrafił sobie 
go karła który podczas jakiejś u |już doskonale dawać radę w 
roczystości potrafił wtargnąć do |świecie, który zwiedził wszerz i 
domu, w którym Jannings prze- |wzdłuż. 


bywał, schował się za firankami Obecnie jako 20-letni mło- 
nagle bęc — zjawił się przed |dzieniec powrócił do Berlina, a 
sławnym artystą. występy jego cieszą się tutaj 


Ten Sapiro to bardzo cieka |znacznem powodzeniem. 


wy człowieczek, Gdy miał lat | ER" 2 


SKĄD WZIĄĆ PIENIĄDZE 


mieszkań. 


ldla pracowników powinien | Skąd wziąć pieniądze na bu- 


obowiązywać także dowe? 
wielkie przedsiębiorstwa pry- Projekt przewiduje, iż ka- 
watne pitał budowlany tworzy się: 

1) z państwowego funduszu bu 
dowlanego, 2) z pożyczęk we- 
wnętrznych dobrowolnych i 
przymusowych, 3) z pożyczek 
zagranicznych, 4)-z kapitalów 
instytucyj  ubęzpieczęń - spo- 
łecznych. i 

z , " | Listy zastawne i obligacie 
AK 4 Rzy Pw CZ ke wypuszczane na cele budowy, 
dody SIATCZEMA | (piewałyby na złote w złocie 
mieszkań czasowych dla ludno |ppłyby oprocentowane na 8 
ści podpadająceji pod ustawę proc.. a umarzane po latach 30 
o opiece społecznej, o ile lud-| netYŚRIA iibezpieczeń spo- 
ność ta zamieszkuje w gminie fecźnóch i prywatnych obo- 
od roku, wiązane będą lokowane w ob- 

Poza tem mogłyby budo- ||isacjach budowlanych wolne 
wać domy zarówno osoby prY | kapitały. 


zatrudniające powyżej 500 pra 
cowników. oczywiście na in- 
nych nieco warunkach. Korzy- 
stałyby one mianowicię z ni- 
skoprocentowego kredytu do 
wysokości 60 proc. kosztów 
budowy. 


watne jak I spółdzielnie, przy-| Pożyczki udzielane będą 
czem w ciągu 10 lat nie ciąży= |gminom i spółdzielniom miesz- 
łyby na nowych domach kaniowym do wysokości 


żadne ciężary podatkowe. | 90 proc. kosztów budowy, 


Niech żyje lato 


i [y 
Przymus budowania domów ii woda — wołają piękne kuracjuszki na plaży w Deauville. 


wszystkie: kobiety są podobne |mu się w oczy: 


Sir. 3 


Plagjatorzy o głośnych nazwiskach. 


Wielcy pisarze mieli 


Dookoła wystawienia „Opery za 
3 grosze” w opracowaniu poety 
Berta Brechta wszczęło się w 
prasie niemieckiej 

cgromne larum. 


Prowadzenie tej sztuki, będą- 
cej slabą przeróbką tekstu an- 
gielskiego, rozpętało istną bu- 
rzę wśród krytyków. Rozległy 
się zarzuty plagjatu. 

Jedno z pism berlińskich 
wskazało na to, że piosenki 
śpiewane w tekście przez że- 
braków są pióra,.. Villona. 

Dyskusja przyniosła jednak 
szereg argumentów na korzyść 
Brechta. Wykazano, że plagjat 
lub pewna forma  plagjatu jest 


udziałem nawet największych 


pisarzy świata. A sposób, w ja- 


Projekt dobrowolnych i przymusowych pożyczek na budowę 


lzakładom przemysłowym, zo- 


bewiązanym do budowy — do 
15 proc., osobom prywatnym 
spółdzielniom — do 60 proc 

Każdy budujący mieszkanie 
obowiązany byłby  ubezpie- 
czyć się na życie, a jego poli- 
sa asekuracyjna stanowiłaby 
gwarancję. 

Przymusowej pożyczce 
(gdyby zawiodły dobrowolne) 
podlegaliby: 

1) właściciele nieruchomo- 
ści miejskich i wiejskich do 
wysokość rocznego podatku 
od nieruchomości i gruntów, 
rozłożonego na lat 5; 

2) lokatorzy domów, podle 
gałących ochronie lokatorów 
do wysokości rocznego podat- 
ku od dochodu, rozłożonego na 
lat 5; 

3) płatnicy podatku przemy 
słowego do wysokości roczne 
go podatku, rozłożonego na 
lat 5 


Pożyczka przymusowa by- 


eby 5-proceq towa, umarzana 


w ciągu 30 lat, przyczem zwol 
n'eni byliby od niej nabywają- 
cy w terminie rocznym po- 
życzkę dobrowolną, lokujący 
w budowie własny kapitał w 
tejże wysokości, przedsiębior- 
siwa przemysłowe, ustawowo 


zmuszone do budowania miesz 


kań dla pracowników i osoby 
nie podlegające podatkawi do- 
chodowemu. 
Oto główne 
zasady projektu, 

który opracował komitet roz- 
budowy. Z pośród innych pro- 
juktów wyróżnia się on dwie- 


ima  charakterystycznemi ce- 


chami. Po pierwsze podkreśla 
oñ obowiązek państwa i samo- 
rządów «do czynnego udziału 
w walce z bezdomnością, a po 
drugie zarzuca drogę tworze- 


[nia kapitałów budowlanych 


przez naciskanie śruby podat- 
kowej. wprowadzając na jej 
miejsce system pożyczek u 
społeczeństwa. 


Dyskusja publiczna, która 


niewątpliwie rozpocznie się 
nad tym projektem, wykaże, 


lczy istotnie zawiera on zasa- 
idy, zdolne ruszyć z martwego 
punktu kwestię klęski mieszka 
niowej. 


nim rozprawie, nie była zażąda |wiecznie zazdrość! Stanowczo, |z nich. Płomienne słowa rzuciły |którego nie odczuł, przeglądając 


także jednakowy sposób wyra- |więcej, niż kiedykolwiek, stało własne swe listy! Rozczułał się 


jakie kledy- |żania swych uczuć! — |mi się jasne, jak bardzo cię ko- 


Westchnął, rozczarowany, cham, jak dalece ta miłość prze 


li, zebrawszy rozrzucone listy, |obraża mnie, podnosi, uszla- | 
|miał zamiar wsunąć je do koper |chetnia, stwarza ze mnie innego 
ty, by odesłać je pod właści- człowieka, człowieka godnego 
|wym adresem, gdy uznał za sto |ciebie, który względem ciebie 


sowne sprawdzić, czy nic ple | Pozostanie takim na zawszz, a 
pozostawił w szufladzie, I wów- |wieki! 


|czas ręka jego wyciągnęła z dna List całemi stronicami ciąg- 
|szuflady jeszcze jakie dziesięć |nął się dalej w tym samym tonie 
|listów, związanych wstążeczką, |Po przeczytaniu go, Andrzej 
|na których ze zdziwieniem  po- |wziął do ręki list drugi, a potem 
|znał własny charakter pisma. |trzeci i w miarę, jak czytał, o- 
|Znienacka przypomniał sobie! |garniało go głębokie wzrusze- 
|Listy te naprawdę pisał sam. |nie. Zdawało mu się w istocie, 
SZU- |Były to najgorętsze, najczulsze, |że wyrazy, które skreślił ongi, 
|najbardziej namiętne wylewy |nabierały znaczenia, wartości, 
|lego uczuć z pośród wszystkich. |patetycznej głębi, że wskrzesza 


jakie posyłał swej ukochanej. ły go takim, jakim był wówczas, 
Oddawała mu je  stopniowolw najlepszej, najpiękniejszej 


idla przechowcenia , nacieszyw- |chwili swego życia, nape!nione- 
|szy się niemi, w obawie przed |go wiarą, szlachetnością wsparia 
|zazdrosnem szpiegostwem  mę- |łomyślnemi porywami, przejęte- | 


nad samym sobą, miał chęć za- 
|płakać. 


Szepnął: 
— | powiedzieć, że kocha- 


item w ten sposób... mogłem 
tak: myśleć..,... tak pisać! I był- 
|bym zdolny napisać jutro to sa 
mo .do innej kobiety! — 


Lecz nie był tego zupełnie 


|pewny, 


Przywołał w pamięci obraz 


|p. Voranges, 


— Zresztą, czy potrafiłaby 


je ocenić według wartości! Jest 
itaka młoda. taka niedoświadczo 
na jeszcze i może pociąga. mnie 
|właśnie ta młodość, oszałamia- | 
jąc mnie, zbijając z. tropu...... 
|może biorę proste pragnienie za |proszę, Chcę go zachować, dołą 
uczucie... Nie wolno mi zapomi-|czyć do inych stów —- moich 
|nać; w moim wieku, może imam jwłasnych — które, zwracając 
|się niebezpiecznego przedsię- |mnie sobie samemu, skierowały 
|mnie znowu ku Tobie i tym ra- 
|zem na zawsze, czy słyszysz, 


wzięcia, oddalam się od praw- 


ża, gdy żył jeszcze. go najszlachetniejszem, naibar- |dziwego szczęścia! — 
Andrzej poznał je.z wzru- |dziej wzniosłem uczuciem, Utonął w melancholijnej za- 
sama |szęniem i ujał machinalnie jeden Dziwza rzecz wzruszenie [|dumie, Gdy wyrwał sie z niei. 


OE 


też chwile „słabości“ 


ki Brecht zastosował piosenk} 
Villona wyklucza celowe 
podeirzenie plagjatu. 

Jedno z pism przypomina w 
związku ze sprawą Brechta: kil 
ku plagjatorów o głośnych na= 
zwiskach. 

Stendhal (Henryk Beyle) nas 
pisał książkę p. t. „Życie Hayd< 
na“, Książka ta jest prawie w 
całości plagjatem z dzieła nieja 
kiego Carpaniego. Na 298 stron 
książki Stendhala jest 200 stron 
prawie żywcem  odpisanych z 
Carpaniego. Stendhal był tak 
beztroski w tych sprawach, że 
posłał Goethemu egzemplarz 
swej książki o Italji, która w du 
żei części była plagjatem z 
książki Goethego „Podróż wło= 
ska”, 

Tołstoj wydał jak swoją, no4 
welę mało znanego autora frans 
cuskiego. 
|  D'Annunzio  bezceremonjal 
nie postępował sobie z utwora- 


r 
mi Flauberta, a Anatol France 
odpisywał na prawo i na lewo. 
RZE MAE ROTO KOZIE IE 
„PR 


„Zwycieężony lotnik, 


l 


i 


Pilot Yrancuski Assolant, ostat< 
ni zdobywca oceahu w Ame< 
ryce na kilka dni przed lotem 
poznał młodą chórzystkę Pau< 
linę Parker, z którą się ożenił. 
Na zdjęciu lotnik i jego żona, 


~ ea 
NAJPIERW MASZYNA DO 
PISANJA, POTEM PIÓRO. 
W 200-stu szkolach nowojor4 
skich. wprowadzono obecnie po 
raz pierwszy próbę nauki pisa- 
nia 
na maszynie dzieci 
w najniższej klasie, nie umieją 


lcych jeszcze pisać. O ile próby 
|te okażą się pomyślne, władze 
|lszkolnę N. Jorku mają źżamfar 


wprowadzić oficjalnie w szko< 
łach naukę pisania na maszynie, 


ja potem dopiero naukę pisania 


ręką. 


| AŻ LZ am OE m Z W ZÓI, 
|3 asoby w teatrze. 


|Zupełne fidsco poniosła w jes 


nym z teatrów wiedeńskich) 
nowa komedja Aosnera. Na 
premjerę przybyło trzech re» 
cenzentów i.. nikt poza tem. 


ltwarz jego, skapana łzami, wy< 
j ę [listy swej przyjaciółki, przyszło rażała gwałtowne posłanowie+ 
jednocześnie o odesłanie |do siebie, gdy kochają. I maią| — ...... „Ubóstwiana moja! Dziś |na niego teraz, gdy odczytywał 
w czasie jaknajkrótszym, 
|wsystkich 
kolwiek do niego pisała, 
l oto, tego wieczora, w gabi 
do którego 


nie, Wyrzucił głośno: 
— Chciałem zostać głup 


|cem! Głupcem byłem, głupstwa 


popełnić chciałem... Głapstwa 


lnie do darowania! — 


Chwytając arkusik papieru, 
zaczął pisać list nowy: Pisał do 
p. Calonne następującemi sło- 
wami: 

„Wybacz mi, ukochana moja 


|że chciałem popełnić szaleń- 
(stwo. Rozważyłem sobie wszyst 


ko i przejrzałem siebie. Tobie i 
tylko Tobie chcę życie swe po- 
święcCić,...« 

Gdy skończył i już miał list 
wsunąć do. koperty, namyślił 


|się jeszcze í skreślił dopisek: 


„List ten wyprzedzi mnie tyl 
ko o chwil kilka, nie podrżyj go 


na zawsze!,,,.. 
Tłum, L. M. 


Z ZA ER W A 00 


Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy 


Przy wysadzaniu mostu Kier 
bedzia przez Rosjan w roku 
1915, wysadzono również w 
powietrze obydwa przewody 
wodociągowe, zasilające Pra- 
gẹ w wodę, gdyż Praga otrzy- 
muje ją dotąd z ogólno-miej- 
skiej sieci. Jeden z tych prze- 
wodów odbudowano w r. 1916 
Doprowadza on dotychczas wo 
dę do Pragi. Wobec 
tego, że dla zabezpieczenia 
Fradze dostatecznej ilości wo- 
dy konieczne jest istnienie 
dwóch przewodów, dyrekcja 
wodociągów i kanalizacji przy 
stąpi w najbliższych dniach do 
odbudowy drugiego z omawia 
nych przewodów. Przewód ten 
o średnicy 400 mm., będzie uło 
żony pod chodnikiem mostu 
Kierbedzia na długości prze- 
szło 400 metrów. 


,„, Do urzędu inspekcyjno-bu- 
dowlanego wpłynęły nowe pla 
ny budowlane na kina. W sa- 
mem śródmieściu projektuje 
się wybudowanie 3-ech no- 
wych wielkich kin, przytem 
jedno z nich obliczone jest na 
2500 miejsc. Wszystkie plany 
budowy kin rozważane są 
obecnie z punktu widzenia wy- 
magañ rozporządzenia o budo- 
wie kin, które się ma krótce 
za podpisem ministra robót pu- 
blicznych ukazać. 
LJ 


Magistrat zatwierdził ogól- 
ny bilans tramwajów mieiskich 
na rok budżetowy 1928-29, za- 
mykający się obustronnie w 
aktywach i pasywach sumą 
95.678,077 zł, rachunek strat i 
zysków na sumę 49,764,543 zł., 
z odpisami na fundusz renowa- 
cyjny tramwajów — 2,359,440 
zł. | autobusów 217,750 zł., na 
fundusz zapasowy — 243,970 
zł, emerytalny — 200,000 zł. i 
Inwestycyjny — 2,241,488 zł., 
powiększenie inwentarza 
sumę 8,856,183 zł, wykonanie 
budżetu zwyczajnego w docho 
dach i wydatkach w tramwa- 
jach 38,780,428 zł. 1 w auto- 
busach — 1,039,545 zł. 

CJ . 


Ostatecznie ustalono, że w 
roku bieżącym z  półkolonii 


jednak | 


na | 


w kilku wierszach. 


|otganizowanych przez magi- 
|strat, skorzysta 25,000 dzieci 
|z kolonii letnich skorzysta ogó 
|łem 6000 dzieci. Wskazuje to 
ogromny postęp, jak w tej 
dziedzinie czyni magistrat, albo 
|wiem w ubiegłym roku z pół- 
kolonji korzystało 18 tys. dzie- 
ci, z kolonji zaś tylko 4000 dzie 
Tegoroczna akcja nie za- 
spakaja jeszcze potrzeb dzieci 
w tym kierunku. Jednak ze 
względów budżetowych magi- 
strat był skrępowany w tej 
| akcji. 


| ci. 
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KRATECZKI. 


-C Ho 


IŚmierć 105-'etniego dorożkarza 


w przytułku dla nieuleczalnie 
chorych. 


Z Warszawy donoszą: 

W miejskim przytułku dla 
nieuleczalnie chorych i niedo 
lłężnych starców, zmarł ostat- 
nio 

105-letni starzec, 
Stefan Jankowski. 

Jankowski był ulubieńcem 
całego zakładu. Nikt tak, jak 
on nie potrafił snuć opowiadań 
o starej Warszawie — o tem 
jak to dawniej ludzie szeroko 


Żyli | wesoło bawili się. 
A miał też Jankowski 
czem opowiadać... 


[e 


Przez blisko pół wieku by? 
właścicielem 

najpiękniejszej parokonki 
warszawskiej, z którą dumnie 
wystawał przed najwykwint- 
niejszemi restauracjami i hote- 
lami. 

Znał na pamięć stosunki 
ploteczki i sytuację finansową 
każdej z wytworniejszych osób 
Warszawy z ubiegłego stule- 
cia. 

Zmarł nagle, nie zdradzając 
objawów żadnej choroby. 


Zły duch składu aptecznego 


Telefon upartej kobiety. 


Prawo jest rzeczą bardzo mą 
drą i skomplikowaną dla niedo 
świadczonego laika, Prawo kry 
Je w sobie karę za najrozmaitsze 
|zbrodnie i przewinienia, każdy 


wie swój odpowiednik, słowem 
jprawo jest ramą, która trzyma 
|w sobie ludzkie ułomności, Ko- 
|deks karny rosyjski np., obowią 
|zujący jeszcze dotychczas w nie 
których częściach Rzeczypospo 
litej w artykule 491 przewiduje 
karę dla osobnika, który będąc 
świadkiem nieszczęśliwefo wy- 
padku, czy też ataku epilepty- 
|cznego, sercowego lub t, Pp. mo 
|gących skończyć się śmiercią 
|chorego, świadomie nie chce 
nieść pomocy i przeszkadza w 
jakikolwiek sposób w niesieniu 
tej pomocy Innym osobom. 
Jaskrawym przykładem za- 
|stosowania powyższego artyku 
|tu kodeksu karnego jest wypa- 
idek, który poniżej opisujemy: 
Przy ulicy Targowej pod 
nr, 31, nawprost Wodnego Ryn 
ku znajduje się skład apteczny, 
|w którym jako ekspedjentka 
pracowała Anna Zerfas. Zerfa- 
sówna, jakby to można było są 
dzić z jej zawodu, który mimo 
dobrych zysków, jest jednak 
zawodem szlachetnym, bowiem 


Takich frajtrów, to pod łóżko gonią! 


2 tygodnie więzienia za obrazę. 


Z Piotrkowa donoszą: 
„ Oficer inspekcyjny garnizo- 
nu i 25 pp. ppor. Witalis Piotro 
wicz wysłał pewnej niedzieli pa 
trol wojskowy w składzie czte- 
rech żołnierzy pod dowództwem 
starszego szeregowca Władysła 


wa Owczarka do miasta. Patrol | 


miał polecenie badać spotka- 
nych po godzinie 9 wieczorem 
żołnierzy | 

rewidować przepustki, 

Na ulicy Słowackiego star- 
szy szer. Owczarek spotkał ja- 
kiegoś żołnierza, a ponieważ 
ten nie posiadał przepustki, ze- 
zwalającej na wyjście do miasta 

o godzinie 9-tej postanowił za- 
rać go do koszar do wyjaśnie- 
nia, 

Po drodze jednak patrol na- 
knal się na Romualda Kantor- 
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KWARCOWE OKO. 


Przekład autoryzowany 
Z. Popławskiej. 


Przedruk wzbroniony. 
p”. ga 


— O, jest i on! — zawołała. 
— Carty, oto Koni Mitchell. Wi 
dzi pan. przyjechali! Elza posz- 
ła przebrać się do mego poko” 
ju. a ja — dodała, drżąc lekko— 
pójdę się ubrać 

Mitchell uścisnął mi rękę i 
skinął Lindzie głową na pożeg- 
nanie. 

— Nie chce mi się siedzieć w 
mięszkaniu — rzekł. — Tam, 
koło stajni, jest moja ulubiona 
ławka. Lubię siedzieć na niej, 
żuć słomę i gwizdać. 

Poszliśmy obaj w kierunku 
stajenki. Schowawszy drut, we 
dlug instrukcji Lindy. odszuka- 
łem Mitchella na owej ławce. 

Bvł to bęzsprzecznie mężczy 
zna bardzo pociągający. Pomi- 
mo czterdziestki miał w sobie 
coś chłopięcego i był bardzo 
przystojny. Ale zdawał się nie 
wiedzieć o tem, tak był swobo- 
dny i naturalny w obejściu. Za- 
zwyczaj nieco  roztareniony 
zwlaszcza, gdy coś absorbowa- 
ło zo poważnie, w uśmięchu i 


skiego, który bez powodu za- 
czepił st, szer, Owczarka i na- 
zywając go: 

„Ty zamazany frajtrze, ta- 
kich frajtrów to pod łóżko go- 
nią” — zaczął namawiać zatrzy 
manego żołnierza do ucieczki. 

Obrażony st. szer. Owcza- 
rek zabrał awanturującego się 
Romualda do komisarjatu policji 
gdzie go wylegitymowano, a na 
stępnie złożył o zajściu dokład 
ny raport ppor. Piotrowiczowi, 
który znowu ze swej strony za- 
meldował dowódcy pułku i spra 
wa powędrowała do Sądu. W 
rezultacie Sąd Okręgowy w 
trybie uproszczonym skazał 
Kantorskiego na dwa tygodnie 
więzienia, zawieszając mu karę 
na dwa lata, 


—— XÈ ać 


zarysie ust miał pewien odcień 
romantyczności. 

Nie dziwiłem się, że kobiety 
kochają się w nim (jak mówiła 
Linda) i że żona jest o niego 
zazdrosna Ale wprowadziłem 
natychmiast poprawkę do opin- 
ii. jaką mógłbym urobić sobie 
na podstawie tych faktów: nie 
był bawidamkiem, raczej wolał 
towarzystwo mężczyzn i łat: 
wo zdobywał ich sympatię. Co 
do mnie — poczułem ią odrazu. 

Był w krótkich spodnach, w 
kurtce sportowej i czapce, jakie 
nosza gracze w golfa. Obcierał 
chustką pot z czoła. Usiadlem 
przy nim. Wtedy powiedział 
rzecz, która mnie zdziwiła: 

— Muszę pana przeprosić 
za impertynencję, jakiej się do- 
puściłem wzgledem niego. Nie 
wiem, czy pan o tem wie, ale 
to mie zmienia postaci rzeczy. 
Onegdaj w nocy szedłem za pa- 
nem. 

— Więc to był pan? — krzy- 
knąłem. 

— Więc pan wie, że był śle- 
dzony? Nie dziwię się. Nigdy 
nie robiłem tego przedtem. Ale 
wróciłem tego dnia do domu 
późno i spostrzegłem. że pan 
wychodzi z sieni naszego do- 
mu. W ostatnich czasacu niespo 
kojnv byłem — to jest vboje z 
żoną byliśmy niespo** ui o Lin 
de. Z powodu tych wszystkich 


występek ludzki znajdzie w pra | 


[nia na 


niesie ulgę cierpiącym w posta- 
ci środków uśmierzających ból 
głowy, środków nasennych tu- 
dzież oleju rycynowego, powin- 
na być również istotą szlachet- 
ną. Przytem Zerfasówna należy 
przecież do tej slabej połow 
rodzaju ludzkiego, który powi- 
nien przecież być więcej wrażli 
wy na cierpienia bliźniego. 

W dniu 5 marca 1929 roku o 
godzinie 16 min, 30 jakiś star- 
szy wieśniak nagle zachorował, 
dostał silnych skurczy żołądka, 
tak, że obecni na Wodnym Ryn 
ku kupujący widząc, że nieu- 
dzielenie natychmiastowej po- 
mocy choremu wieśniakowi spo 
wodować może jego śmierć, po- 
śpieszyli zawezwać pogotowie 
ratunkowe. 

Jeden z obecnych na Wod- 
nym Rynku, Stanisław Pawlic, 
wszedł do składu aptecznego, 
który był najbliżej miejsca wy- 
padku i poprosił Annę Zerfas o 
pozwolenie zatelelfonowania po 
pogotowie, 

— Stąd nie wolno dzwonić! 
— odparła zła Anna. 

— Dlaczego? 

— Dlatego, że nie — odpar- 
ła niewiasta bez serca z iście 
kobiecą logiką. 

Mimo dalszej usilnej prośby 
Pawlica, który przez okno po- 
kazywał wóz chorego wieśnia= 
ka i grupę ludzi, otaczającą go, 
kobieta o kamiennem sercu, nie 
czuła na cierpienia bliźniego, ka 
tegorycznie odmówiła zezwole- 
skorzystanie z telefonu 
dla wezwania pogotowia ratun 
kowego. 

Drug! przypadkowy świadek 
zajścia, Stefan Pardon, wobec 
zatwardziałości kobiety nazwis 
kiem Anna Zerfas, pobiegł .do 
innego składu j zawezwał tele- 
fonicznie pogotowie które przez 
upór, złą wolę ! brak serca Zer 
fasówny przybyło o kilkanaście 
minut później, 

Lekarz przybyłego pogotowia 
stwierdził już agonję wieśnia- 
ka i orzekł, że gdyby pomocy 
udzielono o kilka minut wcześ 
niej, chorego udałoby się urato 
wać. 

Wobec takiego orzeczenia le 
karza Stanisław Pawlic i Stefan 
Pardon, oburzeni do żywego nie 


dziwacznych wypadków, które 
jej się przytrafiły. 

— 0 nieba! — zawołałem. — 
Teraz już rozumiem wszystko! 
Widząc. że wychodzę z domu, 
w którym mieszka panna Defoe 
o tak późnej godzinie!.. Dziwię 
się, że mnie pan nie oddał w rę- 
R pierwszego lepszego policjan 
a. 

Z całą pewnością byłbym to 
zrobił — odrzekł. — Gdyby nie 
to, że Linda zastrzegła się sta- 
nowczo przeciwko mieszaniu 
się w tę sprawę policii. I w tym 
wypadku — dobrze się stało — 
Ładniebym wvglądał, gdybym 
kazał aresztować pana. nie wie 
dząc. z kim mam do czynienia, 
Czuje się głupio już z tego po- 
wodu. że pozwoliłem sobie śle- 
dzić pana! Nie przyznałem się 
do tego ani Lindzie, ani mojej 
Żonie. Ale czy nie uważa pan. 
że powinna była wezwać poli- 
cię? 

Odpowiedziałem nito ni owo, 
starając się mówić tak, żebv nie 
zauważył, że właściwie nic nie 
powiedziałem. Jest rzeczą zro- 
zumiałą, że kobieta o znanem 
nazwisku. zwłaszcza aktorka 
unika niepotrzebnego rozgłosu 
i choćbv cienia skandalu, Gdy- 
by. oczywiście. owe dziwacz- 
ne rzeczy miały się powtarzać 
powinna zawiadomić policję. — 
Ale jeżeli seria wvczerpała się 


ludzkim postępkiem Zerfasów. 
ny, udali się do najbliższego ko 
misarjatu policii. gdzie złożyli 
zameldowanie o postępku Anny 
Zerfas. 


Policja spisała odpowiedni 


y [protokół i pociągnęła Zerfasów 


nę do odpowiedzialności karno- 
sądowej, 

I w dniu wczorajszym Anna 
Zerfas za swą „samarytańską” 
działalność odpowiadała przed 
Sądem Grodzkim. 

Sędzia Wojciechowski z od- 
razą patrzał na zwyrodniały typ 
kobiety i po szczegółowem roz 
patrzeniu sprawy wydał wyrok. 
|mocą którego Anna Zerfas ska- 
zana zosłała za swe przewinie- 
nie przeciwko zarówno kodek- 
sowi karnemu jak i ogólno-ludz 
kim zasadom miłości bliźniego 
na 60 złotych grzywny z zamia 
ną w razie nieściągalności na 12 
dni aresztu, 

Oby ta skromna kara tchnę 
ła w Zerfasównę więcej uczucia 
i więcej ludzkości, 

Jerzy Krzecki. 


— z A e m e m W c | 


zpiter 1 bujna przesz 


Kradzież worka pocztowego: i$ 


Z Wilna donoszą: 

Dyrekcja Poczt i Telegra- 
fów zawarła z właścicielem fir- 
my autobusowej Piotrem Walen 
tynowiczem umowę, na zasa 
dzie której przesyłki pocztowe 
miały być dostarczane do urzę- 
du w Niemeńczynie, 

P. Walentynowicz często 
|wyręczał się niejakim Józelem 
Masiubańskim 
tapicerem o bujnej przeszłości 

kryminalnej, 
który odbierał pocztę w urzę- 
dzie pocztowym Wilno I, prze- 
nosił on do autobusu, a po przy 
jeździe do Niemenczyna wrę- 
czał ją urzędnikowi tamtejszego 
urzędu, 

Zwyczaj ten trwał od dłuż- 
szego czasu, to też nikogo nie 
zdziwiło, gdy dn. 30 września r. 
ub. do ekspedycji pocztowej 
zglosił się po korespondencję 
Masiubański, któremu bez żad- 
nych trudności wydano dość 
bbfitą tego dnia pocztę, składa- 
jącą się z przekazów, listów po 
leconych i zwyczajnych. 

Wkrótce jednak okazało się 
iż tym razem Masiubański czyn 
ność tę załatwił bez wiedzy 
przedsiębiorcy autobusowego i 
z podjętą pocztą, opakowaną w 
dwa worki 

ulotnił się, 

Uwiadomiona policja delego- 
wała w tej sprawie przod. sł. 
śl p. p. Umecklego i Markow- 
skiego, którzy wkrótce ujęli po 
mysłowego sprzeniewiercę, któ 
ry oświadczył, że worek z kore 
spondencją prywatną porzucił w 
jednym z pawilonów na Tar- 
gach Północnych, zaś z przesył 
kami innemi poszedł na Górę 
|Trzykrzyską, gdzie po przeszu- 
kaniu listów 

zakopał je w ziemi, 

Łupem Masigbańskiego sta- 
ło się 16  doldrów, znajdujące 
się w jednem z listów, 


W szkole. 
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Nauczyciel: — Ludzie dobrze wychowani nie ziewaj 
Uczeń — Ludzie dobrze wychowani udają, że nie wi 


na znanych nam już faktach, le- 
piej nie mieszać w tę sprawę 
władz policyjnych. 

Pytanie jego wprawiło mnie 
w zakłopotanie. 

— Więc pan jest aż tak do- 
kładnie poinformowany o tem, 
co się stato? 

Przypomniałem sobie. co mi 
mówiła Linda w samochodzie, 
że nie wtajemniczyła. Mitchel- 
lów w moje detektywistyczne 
zamiłowania. 

— Słyszałem o tem cośniecoś 
dzięki gadatliwości Janiny. Ja- 
nina wzięła tę rzecz o wiele po- 
ważniej od Lindy. To znaczy — 
dodałem — zapatrywała się na 
sprawę poważnie do chwili zni- 
knięcia Pawła z pięciuset dola- 
rami. Ale. o ile wyrozumiałem 
z dzisiejszej rozmowy. teraz u- 
spokoiła się. chociaż jak powia- 
da. bardzo dba o pieniądze. — 
Twierdzi. że Linda pozbyła go 
się tanim kosztem. 

Mitchell rzekł powoli tonem 
bardzo poważnym. 

— A pańskie zdanie?.. To 
jest, czy pan podejrzewa. że na 
dnie texo wszystkiego tkwi Pa- 
wel?.. 

Dość trudno było dać mu wy- 
mijająca odpowiedź. ale wkoń- 
cu udało mi się to. Powiedzia* 
łem. że nie widziałem Pawła na 
oczy. Mam. o nim dwie opinie 
jedną od Lindy (pochlebna). dru 


erą od Janiny, która była uprze- 
dzona do niego. Pańskie zdanie 
w tej kwestji jest o wiele cen- 
niejsze od mojezo! 

Nie patrzyłem na niego i my- 
śli moje zaabsorbowane były 
czemś bardzo odległem od tego 
o czem mówiliśmy. Nagle, jak 
wulkan wybuchło we mnie po- 
deirzenie, czy czasem nie posą- 
dza on swojej rodzonej żonv? 
Jeżeli ona jest rzeczywiścię ko- 
bietą, której list znalazła Doris 
w marynarce Maurycego Defoe 
— kobietą niepoczytalną, za- 
zdrosną do szału. to mogła prze 
cież zdradzić się iakiemś nięba- 
cznem słowem! Mogła zwrócić 
na siebie uwage swoją fizjozno- 
mja psychologiczną ostatnich 
dziesięciu dni! Jakież piekło mu 
siał przeżywać ten człowiek. 

— Nie mogę rzucić prawdzi- 
wego. światła na Pawła — od- 
rzekł poważnie na moje strasz- 
ne przypuszczenie. 

Zielony samochód zajechał 
właśnie, szczęśliwie kładąc 
Kres naszej rozmowie. Ponie- 
waż nie widziałem. w jaki spö- 
sób mógłbym się dowiedzieć od 
Mitchella panieńskiezo nazwis- 
ką jego żony i czy znał ją za o- 
wych czasów, gdy jako czło: 
wiek nieznany, plątał się przy 
cyrku, straciłem ochotę do roz: 
mowy z nim. 

—Oto zakwita wesoła nadzie 
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Górnego Śląska z Polską. H. Stę 


rję „Pracy społecznej kobiet na 
Górnym Śląsku, Al. Hłasko-Pa 
wlicowa w art. Rozwój szkolnic 
|twa na Śląsku'* daje zarys tej 
tak ważnej placówki kulturalnej 
li narodowej, jaką jest szkoła. 
|Dział literacki wypełniają: ślicz 
na legenda 0 patronce Śląska 
św. Jadwidze, pióra Ewy Szel- 
burg-Zarembiny p. t. „Relik- 
wiarz” i wzruszająca powieść z 
|czasów walk plebiscytowy 
t. „Fotografja” Z. Wójcickiei-Chy 
lewskiej. „Serdecznem 
|wspomnieniu* H. Sołtysowa opo 
wiada o tajnej pracy oświatowej 
|przed laty 30-tu, Pamięci żyją- 
|cych i zmarłych działaczek ślą 
|skich poświęca N. Jastrzębska 
specjalny artykuł  „Działaczki 
|śląskie", W dalszym ciągu spoty 
|kamy „Dzisiejsze górnoślązacz- 
|ki* H, Spoczyńskiej, „Marzan- 
|ke'* ciekawy obrazek z folkloru, 
| „Dział etnografii w Muzeum Ślą 
liskiem w Katowicach” dr. T, Do 
browolskiego oraz „Oświatę go> 
| 


spodarczą kobiet ną Śląsku" 
piórą T. Panieńskiej. 

Całość numeru przedstawia 
się bogało i interesująca. 
5s$ro.dczej 


= 
ei 
=. 
=. 
= 
AŻ 


nnem mieście Lossiemonth w Szkocji. Od samego dworca poprzez 


Donald w rodzi At 
całe miasto ciągnęły się szpalery publiczności,. 


Str. $ 


Eea 


Dzikie drużyny na boisku Fioletowych. Namiîof Kara-Mustafiy 


zdobyty na polu chwały pod Wiedniem 


K. znajduje się pawilon Zw 


| 
l 


większej własności dale ogólne 


l 
| 


to na P, W. K stanowi on 92 
proc, całości jej części rolniczej 
a 
świadcząc o decydującej roli go 
spodarstw folwarcznych w cało 
kształcie rolnictwa polskiego. 


z wytwornym przepychem urzą 


c 


iw Pawiionie ziemiańskim na P. W. K. 


lczy też na niwie pracy społecz: 
nej i oliarności na cele narodo« 
we. W pawilonie nie brak dowo 
|dów tego, że ziemianie są spad- 
kobiercami kultury i tradycji 
przedrozbiorowej Polski i że po 
ltrafili dostosować ówczesne po 
jęcia i ideały do ducha i wyma» 
|gań czasu 


| 


Z 
44 


Na terenię rolniczym P. 


ców Ziemian. Pawilon tea obok 
icznych stoisk z ekspona!ami 
sojęcie o ekonomicznych, spo- 
ecznych į kulturalnych 
walorach ziemiaństwa. 
Jeżeli chodzi o dorobek e- 
<'nemiczny większej własneści| W części ekonomicznej bus 
dzą ogólne zainteresowanie ar 
|tystycznie wykonane w; Kresy, 
|które wykazują, że wytwór: 
|czość większej własności. mimo 
niestychanych ciężkich warun= 
ków kredytowych, podatko- 
wych i t. p. rozwija się w iście 
amerykańskiem tempie, pozosta 


w nasiennictwie 98 proc 


Ciekawy. architektonicznie i 


dzony pawilon postada dwa |wiając daleko wtyle produkcje 
łziały kulturalny i ekonomicz- gospodarstw włościańskich. 
ny, |Nje brak też dowodów troski 
W działe kulturalnym widzi |zjemiaństwa o dalsze losy na- 
się szereś dzieł sztuki i pamią-|szych gospodarstw  włościańw 
Itek historycznych, stanowia [skich i 
cych własność ziemian. Nago- WE 6478 
madzone są tam arasy, makąty | poza 


Siraha"), żeby swoje „markizy | Pp 


f 


ślicka-Kwiatkowska kreśli histo. 


ch, p. | 


kuczackiz, pasy 


pospolitej. 
chwyt wzbudza 
ły pod Wiedniem.. Zwiedzająca 
pawiloń 
mem przygląda się pamiątkom 
po królu Janie Sobieskim, xsię 
ciu Józefie Poniatowskim ! Ko 
ściuszce. 
ji makaątami ściany 
wieszone 


którzy, świecąc przykładem pa | 
trjotyzmu, dobrze zasłużyli się 
Ojczyźnie czy to na polu bitwy 


laru kin łódzkich ku utrapieniu 


f s à ne 3 ; 
FZENZECE UKE RZEKA 


|pomyśle niezła, ale chybiona w 


słuckie, oręż i 
zbroje z czasów dawnej Rze”ry 
Powszechny za- 
namiot Kara- 
Mustafy, zdobyty na połu chwa 


publiczność z pietyz- 


Ozdobionę dywanami 
sę gęsto u: 


portretami tych przodków 
obecnego pokolenia ziemian, 


AA 
Fragment filmu „Gwiazda ta» 


|werny portowej” z Jenny Jugo 
i Willy Fritschem. 


(an 


ER A TEA A O 
Dr. med. H. LUBICZ 


ulica Ceclelalana 43. tel. 41-32. 
Specialista chorób skórnvch wene- 
ręcznych 1 moczasłcjowych. Naświe 

tlanie lampa kwarcowa 
Ola pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 


Przylimuje od gada 8—10 I od 5—8. s 
od5—? X = 

Dr. med, A. Ba 

S 0 


: Niewiazski 
przeprowadził się na uł. Andrzeja 5 
Tel. 59-40, 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą: kwarcową. 


Przyjmuje od 8-10 rano | ad 5-9 wiecz 
W niedziele I święta od 9 do 12 w poł 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


„SZCZUR HOTELOWY“ 


na ekranie: „Odeonu'. 


„Pierwsza fala upałów powo- |bez przesady mówić o dobrej 
duje obniżenie poziomu repertu | Í 


ze zespołowej. 
Film przypomina pierwsze ob 
stałych bywalców. razy Pawła Leniego, ustępuje 
Typowym  „letnim” filmem jim jednak pod względem kons 
jest „Szczur hotelowy”, rzecz w |strukcji i wykonania, 
Niektóre jednak szczegóły by 


IMIETKUSZCZĘCY? 


y wyg 


Juno 


2 


|wykonaniu z winy nieinteligent- |ty umiejętnie ugrupowane, ujaw- 


niając w toku akcji t służąc za 
aktorska |tło dość silnym konfliktom psy: 
Steep, 


nej reżyserji, 
Natomiast obsada 
jest wyjątkowo staranna. Można |chicznym, 
————— 37 


„Powojenny mężczyzna 
na ekranie: „Palace“. 


Miły, bezpretensjonalny film.]  „Powojenny mężczyzna” jest 

W europejskiej produkcji ki |typowym filmem kosmopolitycz 
nematogralicznej ścierają się 0- |nym, interesującym zręcznie zró 
statnio dwa prądy: kosmopoliły |bionym, dobrze odegranym. 
czny i narodowy, Role główne odtwarzają: nie 

Pierwszy zaleca filmy, wyzu- |ladna, lecz bardzo miła Betty 
te z cech indywidualno-narodo- |Balfour i piękny Aleksander 
wych, z akcją, która może dziać |d Arcy, Ten ostatni w tytułowel 
się wszędzie, z obsadą miesza- |kreacji po raz pierwszy zabłys= 


Ina; drugi — stara się z każdego |nął prawdziwemi urokami kun» 


kraju wydobyć sztu aktorskiego i nieprzecięt- 
pierwiastki swoiste, nej urody, pełni życia, sentymen 
aby wzbudzić żałnteresowanie |tu, mocny w momentach drama 
odrębnym kolorytem (np. „Rap tycznych, Steep. 
sodja węgierska”), 


pe, > 


Kto wie... 


On: — Zostaw pan to krzesło w spokoiu, Kto wie 
czy za chwilę nie bedziemy sie kłócili, 


5". « bs ` 
> „a 
| Kręcimyl... 


sezonie? 

Rozwijająca się produkcja |Zakopanego: 
krajowa oraz wzrost zanitereso ska, Tadeusz Wesołowski, kie- |nie Marka 
wania filmem polskim na ryn- |rownik techniczny inż. Gniaz- |Stru 
kach zagranicznych, zmusza la- dowski, reżyser Krawicz i asy- 
pitalistów do poważniejszego u- |stent Szebeko, 
stosunkowania się względem Nowy film „Sfinksa 
młodego przemysłu 

filmowego Polski, 

Niedawną stalą produkcję re 
prezentowała jedynie wytwór? 
nia „Sfinks“, Drugą placówką 
wytwórczą stworzył Leo For- 
bert, zakładając wytwórnię 
„Leo-Film", która zrealizowała 
dotąd szereg udanych filmów 
(„Policmajster Tagiejew", „Zew 
morza", „Kropka nad i", 

W r, ub. powstała nawa pla- 
cówka filmowa „Kino-Film", któ à - 
ra wyprodukowała dotąd dwa Urzędowe przepisy ubranio- 
filmy:  „Szaleńcy* 1 „Ponad |We — choćby ukazały się w for 
śnieg", mie najsurowszej — nigdy nie 

„Star-Film" przystąpił do gr |WYwierają wpływu” na modę. 
ganizacji w łonie swego przed- Ww chwili obecnej w Anślji 
siębiorstwa stałej produkcji: wypowiedziano wojnę - paniom, 
która przyczyniła się do stworze używającym spodni przy ten- 
nia w krótkim czasie 2 zakrojo- |Nisie. Przyznać należy, że spod 
nych na większą skalę filmów: |nie noszone przy tennisie uwa- 
„Mogiła nieznanego żołnierza” |ŻAć można raczej za fragment 
i ..Pan Tadeusz", pondsi, lecz pomimo to nawet 

Z biur kinematograficznych |W Anglji — jednocześnie bar- 
przystąpiły ostatnio do produkcji |dzo postępowej i pełnej prude- 
„Lux*  (Dzikuska), „Gloria“ [rji — nikt nie przypuszcza na 
(Przedwiośnie), „Enha-film* (Z |serjo, by panie usłuchały 
ramion w ramiona), k LĄDOWE zakonu, w 

Ostatnio powstała nowa pla- oj PŁ Luria 
cówka treri n do zgoła edo n, pawak 
nych Artystów". Ponieważ per- światowego Życia. maaa WI 
traktacje z firmami „Gaumont*” gancka AOIN liga reje y N 
oraz „Leo-Film" nie dały pożą-|5We sypialni į przy sto e śniada 
danego wyniku utworzyli „Zjed- |" WYM lecz i na plaży SZK 
noczeni Artyści Filmowi” wes. | WAŚONIE sypialnym, a bardzo | 
pół z biurem warszawskiem |cZ<sto widuje się zrana na bal-/ 
Lux" — nową placówkę, tonach w miejscowościach z: 

Reżyserem wytwórni „Z. A. racyjnych PARIN, wypalające R 
F. — Lux” jest Michał Waszyń. |Pierosa po śniadaniu w stroju, | 
bki, dotychczasowy asystent |W którym do niego zasiadały, t. | 
reżysera, J w pylamie, 

Wytwórnia „Gloria" przystą | , Zmienia 7 tylko ga A 
piła do realizacji trylogii St. Przy |?! do okoliczności =, szpik 
byszewskiego „Mocnego  czło- |PYJAmY. Na plaży przeważa ed 
wieka”, Reżyserję prowadzić |t6: w sypialni i wagonie — jed- 
będzie twórca „Przedwiośnia”, wab! i 8 
Henryk Szaro, : Pyjamę zrzuca piękna pani, 

Obsada narazie trzymana |by nałożyć spodenki do ERA 
jest w tajemnicy, Wiadomo tyl. |styki lub trykocik do kąpieli. 
ko, że do roli „mocnego człowie- adnej kobiecie nie przyjdzie 
ka” zaangażowano wielkiej mia |dziś na myśl, włożyć w tym ce 
ry aktora, Grzegorza Chmarę, |! 
bohatera słynnego „Raskólńiko- 
wa”, Grzegorz Chmąra był jed- 
ħym z filarów trupy Stanisław- 
skiego, Drugą rolę męską odtwa 


sił tytuł „Grzeszna miłość“, 
Steep, 


osnuty 


Panie, uprawiające 


spodeńkach, znacznie 


Demokratyczne czasy powo- 
jenne odznaczają się tem, że we 
wszystkich dziedzinach życia 
poszukuje się 
z gorączkową 'skwapliwością 

królówe s ði vecim 

Król samochodów, Król nał- 
ty, Król czekolady, Król szpi- 


workowate spodnie, 

jakich w podobnych okoliczno- 
ściach używano dawniej, tamu- 
ją bowiem swobodę ruchów, na 


Dziś i dni następnych! T Dziś i dni następnych! 
Komedja pełna żywiołowewa humoru i tempa p.t. 


godziny ekspedycja gotowa by- 
ła do drogi, W trzech samocho- 
dach udali się natychmiast do 


(PIOSENKI WIEDNIA). 
HARRY LIEDTKE — MARJA PAUDLEk. 
Nad program TANCERZ ZA PIENIĄDZE (Gi Go Lo). 
> W roli tytułowej ROD LA ROCQUE. 


Początek codziennie o 4-30. W soboty, niedziele | święta od 3-ej po poł 
Dohorowa orkiestra symfoniczna ściśle zastosowana do obrazu 


DOMEK z ozródklem do sprzedania. 
Cena przystępna. Dojazd tramw. pa- 
bjanickim, przystanek Rokicie, ul. A- 
leksandra 43, dojście ulicą Staro-Ruidz 
ką. Wiadomość w sklepie. 


Kobiety w sporcie 
a dziś.) 


(dawniej 


Dawniej grając w tennis kobieta miała na sobie szczelnie zapiętą bluzkę, 
i ogromny kapelusz — dziś nosi strój swobodny nie krępujący ruchów. 


(Redaktor naczelny; Franciszek Probst. Odbito na własnej 


ce U n o 


Najnowsza produkcja filmowa Polski. 
Jak się zapowiada krajowa wytwórczość w nadchodzącym 


Jadwiga Smosar- |na tle głośnej powieści „Pokole- 
Świdy'* Andrzeja 
ga w opracowaniu filmo- 
wem Anatola Sterna będzie no- 


Uparta 


Przy bulwarze Pereire w 


Paryżu, przed sześciopiętro 


ka pewien inżynier, zgromadzi 


bezpłatnych widowisk. 
Tem widowiskiem była ucię 


czka złodzieja, który, przychwy 


Moda spodenek przyjęła się całkowicie. 


Oczywiście na plażach i wycieczkach turystycznych. 


sport |nlejszych od rozciętych spódni- 
motocyklowy, wybierają się na |czek, które swego czasu uważa 
wycieczki nie inaczej, jak w|no za strój równie gorszący, jak 
wyśod- 


dzisiejsze króciutkie spodnie 


NIE ZAPOMNIJ ODWIEDZIĆ 
JEDYNEGO z PISM ŁÓDZKICH 


PAWILON PRASY — PARK WILSONA. 


Pluskwy to interesujące stworzonka— 


mówi najbogatrzy kolekcjoner tych 
„miłych stworzonek*, 


na szczęście nieżywych, 
Stoją w gablotkach pod szkłem, 
iak piękne okazy motyli, czy 
ac rzadkich owadów, 
m 
zuje: zwiedzającym "swe skatby 
i objaśnia: 


ról pluskiew chętnie 
„Zoologja zna 20 tysięcy ga- 


młodego czeladnika stolar- 
skiego 
Pietra Gianci, który jest czczo- 
ny niby jaki święty, Podobnie 
jak Teresa Neuman w Konners- 


|reuth, posiada Petro Cianci styg 


maty Zbawiciela, Na rękach i 
nogach widoczne są wyraźnie 
Roy od gwoździ, 


jest bardzo interesujące i pozwa 
la w bardzo głęboki sposób wni- 
knąć w tajemnicę licznych 
dobnych dków, 
ietro Cianci, który pracuje 

u pewnego stolarza został przez 
swego majstra przysłany do 
klasztoru w Roccamontana z po 
leceniem, aby odnowił tam kru- 
cyfiks, Z krzyża mianowicie 
spadł wizerunek Zbawiciela, zro 
biony z masy papierowej, który 
należało z powrotem 

przymocować do drzewa, 

Stolarz chwycił młotek i 
chciał zabrać się do pracy, W 
tej chwili ręka, trzymająca mło- 
tek, zdrętwiała mu tak, że nie 
mógł ani jednego gwoździa wbić 
w ciało figury. Zdawało mu się, 
że powtórzyłby w ten sposób 
zbrodnię Goli oty i przyczyniłby 
się sam do zbrodni Zbawiciela, 
Odrzucił młotek, uciekł z klasz- 
toru i błądził cały dzień wokoło 
klasztoru, Także w nocy nie 
mógł znaleźć spokoju. 

Gdy nad ranem wstał z łóż- 
ka, stwierdził z przerażeniem, 


długą suknię |że jego ręce i nogi okazują styg- 
(h) maty, Wiadomość o tem*zadzi- 


maszynie rotacyfnej 


przy ul, Zawadzkiei Nr. 3, 


wym pałacem, w którym miesz 


się kilkutysięczny tłum, chciwy 


A, 
owstanie owych stygmatów Dr. med. Rakowski 


i 


Ne. 153 


gonitwa na dadhif= 


6-piętrowej kamienicy. Era 


Ale złodziej nie sote t iiinn 


cony na gorącym uczynku w ji pr 
mieszkaniu inżyniera, wydostał |nie robił, a tymczaS ficie. Aeris 
się na dach pałacu. zatelefonował Po BOW 

Tłum z początku stał po stro- |przysłała oddział palici M] "ia 
nie inżyniera i wrogo usposobio| Policjanci Z trudem ag 


ł 


ny przeciw złodziejowi. Wy-ļli się przez tk y 
krzykiwał wyzwiska na niego i|szybko znaleźli Się zela Si 
groził mu pięściami Teraz jednakże 28 
uparta sona „j 
Złodziej biegał tmi 

dachu, a policjanejć „sk iS 
nie mogli. Wreszcie Em 
ło się im przyprze” gods 
go brzegu gzyms Amm 
sv nad ulicą. Zäawalo A 
teraz go już mają: , 
will zm 


Ale w tej © 
wziął rozpęd Í Z88%% 
wielki łuk w powietrzik „ię 
na dach sąsiedniej trówh 
położonej o osiem met x] 

Ttumowi się to pouoim A 
się całkowicie i przyznać trze- |razu zmienił usposobiet* GG 


przy tennisie, Na wycieczki tu- 
rystyczne moda spodni przyjęła 


FZ 
ba, że zwłaszcza przy wyciecz |nął po stronie złodziej 3 k. 
kach w góry jest najbardziej ce | wrogie stanowisko „A F końce: 
lowa ií praktyczna, dozwala policji. Rozległy SiĘ hus Ee sk 
poruszać się swobodnie, a ponad | klaski, jak po jakimś 5% A | któr 
to sprzyja bezpieczeństwu, tu- |numerze cyrkowym. 8% By sym 
rystki wszakże wiedzą, jaką |ny | zziajany włamyWeć Ry prz 


przykrością — niekiedy niebez |remu przy tym skoku m 
pieczną — jest zahaczenie się o |nie stało, znalazł się W 
zarośla, krzaki, a co gorsze je- |podszedł na sam bZ Je 
szcze swojego schroniska 12% 
ki ukłon 
w stronę publi 
Policja teraz wezwa” 
od- |moc straż ogniowa, ê f 


skały górskie, 

Przy sporcie wioślarskim pa 
nie ukazują się przeważnie w 
trykocie kąpielowym lub s 
niach, przepisanych przez klub jechawszy z parową 
wioślarski, do którego należą. z jednego z balkonów 

Do jazdy konnej używa się |kich oblała złodzieja 8% 

przeważnie spodni, ponieważ |tokami wody, że sie PJ 
jnaogół jazda na męskiem siod- |poddał, ku rozczaroWweij 
le jest nierównie bezpieczniej- |mów, wyrażających ków 
sza i łatwiejsza, niż na dam-|zadowolenie, iż przeć 
skiem. tak prędko się skończył 

Słowem wszelkie ćwiczenia 
cielesne, wymagajace swobody 
ruchów, wykonują się 

najlepiej w spodniach, 

Surowi prawodawcy angiel- | Wieczorne roz 
scy winni  przedewszystkiem | Teatr Miejski: — Mira EH 
wypróbować na sobie jak dale |Stąszica — „Panna Łódź” | 
ce hamującą swobodę rzeczą |Tęgtr Popularny; 
jest spódniczka, choćby krótka | sienne. | 
I szeroka, w biegu, skoku i t. p. | Gong: — Kto chce się 20 
zanim upierać się będą przy SU | Apollo: — Córka Zorry. 
rowem przeprowadzeniu SWO- | pocz. seansów: o godz. KP 
ich przepisów. Bajka: — Król ułanów. 

Dla kobiet, uprawiających | Casino: W obronie Ko 
sporty, niema innego rozwiąza |Czury: — Handlarką mew 
nia kwestji ubraniowej prócz|Pocz. seansów: o godz. 4 
spodni i oczekiwać można, że | Corso: — Pogromca chmofi 


I i 
"o" SUE 


| 
gó 


OW ! EDS i 5 ? rzyji 
rza artysta teatru łódzkiego, Ar pełniając się wodą przy pły- lek do włosów (ten byłby obec- |tunków pluskiew, ale jest ich ERY 200088 WRÓC, (paczki kanie 
Jur Socha. waniu. nie najnędzniejszym z królów |w istocie trzy razy więcej, Piu- Eea, V oc Grand 3 Kino: — Szósta pl Fdeczn 
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Spółdzielnia: — Czar Wal® 
Pocz. seansów: 4.30, 6.30, $ 
Wodewil: — Niewiniątko. 

Początek sansów o godzi 
Zachęta: — Zahlia — córka * 


Historja powstania stygma- 
tów Włocha jest bardzo poucza- 
jąca, gdyż jasno okazuje, że tego 
rodzaju rany polegają na sugge- 
stji. Piotr Cianci dostał stygma- 


ali 


ty po silnem przeżyciu, które go —XxX— 
przez dzień i noc zaprzątało gi 
z całą mocą. WINSZUJEM 
Jana Chrz. 
Wschód 3.15 


Zachód 20.01 
Długość dnia 17.47 
Przybyło dnia 9.47 
Tydzień 26 


o 


Tel. 27-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc, 
Przyjmuje 12—2 I 5—7, 
Konstantynowska Nr. 9, 


W restauracji. 


Ć ponure 
ysłoniłz 
towej, a 
Milacji c: 
ly mmająt 
a = mu 
ni mack 


Gość: — A to co za płyn w tej filiżance? 
Kelner: — Kawa proszę pana, ale niech pan n 
baczy, mamy taki nadmiar zupy w kotłach, 


diemcy, 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkiwyciezct 
Za redakcję odpowłada: Roman Furmański. ak po: f» 
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